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Wstęp
Zofii Skąpskiej życia opisanie

Pró ba kla sy fi ka cji rę ko pi su Zo fii Skąp skiej nie jest ła twa i moż li wa
za po mo cą jed no znacz ne go okre śle nia. Wspo mnie nia prze cho dzą
płyn nie w pa mięt nik, ten by wa nie kie dy dzien ni kiem z wpla ta ny mi
weń znów wspo mnie nia mi. Po przez licz ne cy ta ty, Czy tel nik znaj du je
tu otrzy my wa ne przez au tor kę li sty od ro dzi ny, za sły sza ne re la cje
osób trze cich czy skru pu lat nie no to wa ne pró by li te rac kie jed ne go
z wnu ków. Z dru giej stro ny część za pi sków moż na uznać za bli skie
re por ta żo wi, któ rą to for mę Zo fia Skąp ska upra wia ła w pu bli ka cjach
pra so wych, ale tak że i za ma łe for my epic kie, kie dy po cza sie opi su je
zda rze nia, za cho wa nia osób, ich wy po wie dzi, a na wet przy ta cza ca łe
dia lo gi.

Rę ko pis to dwa dzie ścia je den ze szy tów, w więk szo ści stu kart ko-
wych, gę sto za pi sa nych, co raz trud niej szym do od czy ta nia cha rak te-
rem pi sma. Pierw szy, opa trzo ny jest da tą okre śla ją cą roz po czę cie
za pi sków – 7 wrze śnia 1942 i wska za niem miej sca, w któ rym au tor-
ka za czę ła spi sy wać wspo mnie nia – Heb dó w1. Ostat ni za pis do ko na-
ny w kra ko wie do ty czy zda rzeń z 27 czerw ca 1961. 

nie wszyst ko, co od no si się do po cząt ku wspo mnień, jest w peł-
ni zgod ne z praw dą. Zo fia Skąp ska pi sa ła swe wspo mnie nia znacz-

001 Hebdów, wieś w gminie nowe Brzesko, powiat proszowicki, woj. małopolskie. Był to
majątek należący przed ii wojną do krakowskiego towarzystwa Rolniczego, zarządzany
przez pierworodnego syna autorki – antoniego.

�
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nie wcze śniej. Za pew ne za czę ła je oko ło 1903 ro ku i dość szyb ko
prze szła z for my wspo mnie nio wej na rytm pa mięt ni ka pi sa ne go co-
dzien nie lub nie mal co dzien nie przez po nad trzy dzie ści lat. Gdy je-
sie nią 1939 ro ku zo sta ła z mę żem usu nię ta z zaj mo wa ne go do mu
i po zba wio na ca łe go ma jąt ku w Wiel kim Łęc ku wszyst kie za pi ski,
po za nie wiel kim frag men tem, ule ga ją za tra ce niu. tekst, w czę ści
wspo mnień do wy bu chu dru giej woj ny, pi sa ny był więc po wtór nie.
Je dy ną po mo cą, cza sem za wod nej pa mię ci, by ły dwa ze szy ty z za-
cho wa ny mi no tat ka mi z po cząt ku i woj ny. na ile uda ło się za cho wać
au tor ce zgod ność z tek stem pier wot nym, nie moż na usta lić. ale to,
co jest nam da ne czy tać, za ska ku je pre cy zją pa mię ci o oso bach, fak-
tach, zda rze niach i róż no rod nych szcze gó łach. nad ra bia nie za le gło-
ści, od twa rza nie utra co nych no ta tek, zaj mu je kil ka lat. Po tem za pi ski
czy nio ne są znów na bie żą co. Je dy na za uwa żal na, dłuż sza prze rwa
w no tat kach wy stę pu je po mię dzy sierp niem 1950 a mar cem 1951.
Po wo dem jest cho ro ba, a w kon se kwen cji śmierć mę ża, któ ra na stą-
pi ła 25 li sto pa da 1950 r. ale kie dy w mar cu 1951 Zo fia Skąp ska po-
wra ca do za pi sy wa nia wy da rzeń, naj pierw od no to wu je, z bó lem,
prze bieg zda rzeń z cza su, któ ry nie sprzy jał czy nie niu no ta tek. Odej-
ście uko cha ne go mę ża, po 50. la tach związ ku, od mie nia w za sa dzie
wszyst ko w ży ciu au tor ki, tak że treść i na strój wspo mnień, któ re
prze peł nia doj mu ją ce po czu cie sta rze nia się. au tor ka obo jęt nie je
na oto cze nie, na bieg zda rzeń, kon cen tru je się na swej na głej sa mo-
t no ści, na pod upa da ją cym zdro wiu. Szczę śli wym zda rze niem lo su
wy cho wu je się wów czas przy niej dwóch wnu ków. Je den o umie jęt-
no ściach pla stycz nych, dru gi wy raź nie li te rac kich. i ten dru gi ja ko
bliż szy jej wła snym uzdol nie niom, bar dziej kon cen tru je uwa gę Zo-
fii Skąp skiej. On i je go pró by po etyc kie i pro za tor skie sta ją się w zna-
czą cych par tiach wspo mnień ich isto tą. Świat, o któ rym do tąd pi sa ła,
wy raź nie za wę ża się. 

Jak w każ dym tek ście, szcze gól nie li te rac kim, a ta ką ce chę rę ko-
pis nie wąt pli wie po sia da, waż ne jest pierw sze zda nie. tu przy to czę
wy jąt ko wo pierw sze czte ry. 

6
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002 an to ni Skąp ski, Pa mięt nik dla mo ich dzie ci i wnu ków w Na dziei Pro mie nie, kra-
ków 1978, 1980. Wspo mnie nia opu bli ko wa ło Wy daw nic two li te rac kie w zbio rze
wraz ze wspo mnie nia mi an to nie go Fi li pow skie go i Sta ni sła wa krzy żanow skie go.

dnia 9 stycz nia 1900 ro ku wy szłam za mąż. Od te go dnia roz-
po czy na się no wa era ży cia, a jed nak nie po zo sta je ona sa mo-
ist nie, łą czy się z prze ży cia mi lat po przed nich. Gdy dzi siaj
spo glą dam wstecz, mi nio ne ży cie zda je mi się ta kie ja kieś od-
le głe. nie raz nie umiem w nim od na leźć sie bie, pa trzę nań jak
w kar ty prze czy ta nej księ gi.

nie prze szka dza to au tor ce od no to wy wać zda rze nia za sły sza ne,
osa dzo ne w XiX wie ku, o ro dzi cach, o wie lu krew nych, o ich lo sach za-
wo do wych, o dzie ciń stwie w do mu ro dzin nym, o wy cho wa niu. do pie-
ro, gdy to już uczy ni, gdy opi sze mo ment po zna nia przy szłe go mę ża,
wra ca do spi sy wa nia hi sto rii swe go ży cia od dnia ślu bu. Od tąd prze ży-
cia no to wa ne są zgod nie z chro no lo gią. W za sa dzie, bo czę sto znaj du je
jed nak au tor ka pre tek sty do dy gre sji, do cof nię cia się w cza sie w sto-
sun ku do bie żą cej nar ra cji. Oka zji jest spo ro, bo w tek ście po ja wia się
wie le po sta ci, któ re za słu gu ją, do ma ga ją się wręcz, by przy ta czać ich
po je dyn cze lo sy. W czę ści, którą zawiera niniejsza publikacja obejmu-
jąca okres życia autorki do 1920 roku od no to wa nych jest oko ło 750
na zwisk. W wie lu przy pad kach nie są to tyl ko na zwi ska, a krót kie szki-
ce opi su ją ce ro do wód, ko li ga cje, cha rak ter osób, ich wy gląd, za in te re so-
wa nia, sto su nek do kul tu ry, do ota cza ją ce go świa ta itp. nie jest więc to
wy łącz nie hi sto ria ży cia au tor ki i ży cia jej ro dzi ny. Jest to do ku ment
okre su, w ja kim przy szło jej żyć, wni kli wy por tret Pol ski i Po la ków
z per spek ty wy wraż li wej, nie tyl ko ob ser wa tor ki, ale uczest nicz ki prze-
bie gu dzie jów kra ju. ta swo ista sa ga ro dzin na obej mu je aż pięć po ko-
leń, się ga jąc w dy gre sjach do po ło wy XiX wie ku. ale je śli ją uzu peł nić,
o już opu bli ko wa ne wspo mnie nia te ścia an to nie go2, czy o nie opu bli-
ko wa ne sy na kor ne la, otrzy ma my sa gę obej mu ją cą lo sy (jed nej, ale jak-
że roz le głej) ro dzi ny na prze strze ni 200 lat. do te go swo isty mi
ap pen di xa mi są za cho wa ne, w tej roz ga łę zio nej fa mi lii, róż nej ob ję to-

7
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ści za pi ski kil ku jesz cze osób. W dzi siej szej do bie to wspa nia ły ma te-
riał na se rial te le wi zyj ny o nie zwy kłych wa lo rach mo ral nych, hi sto rycz-
nych, kul tu ro wych lub pod sta wa do edy cji epic kiej sa gi ro dzin nej.

* * *
Po ra przy bli żyć Czy tel ni kom au tor kę wspo mnień. Uro dzi ła się 24 ma-
ja 1881 ro ku w ka li szu, zmar ła 14 sierp nia 1961 w kra ko wie. Ro dzi ce
jej miesz ka li w „po sa go wym” ma jąt ku Gosz czyn no. By ła pią tym, naj-
młod szym ich dziec kiem. mat ka He le na3 po cho dzi ła z roz le głej ro dzi-
ny Pobóg-Rusz kow skich po sia da ją cej ma jąt ki w trój ką cie ka lisz –
kut no –Sie radz. Oj ciec Jan Od ro wąż-Pie nią że k4 po cho dził z zie mi gor-
lic kiej, gdzie ro dzi na po sia da ła szy by naf to we, a w kra ko wie skła dy na-
f ty i lamp naf to wy ch5. dzia dek Jó zef6 był w la tach 60. XiX wie ku
rad nym i bur mi strzem Gor li c7. Oj ciec po skoń czo nych stu diach praw-
no -eko no micz nych w Wied niu i udzia le w po wsta niu stycz nio wy m8

zna lazł w 1865 ro ku za trud nie nie u war szaw skie go kup ca le ona kru-
pec kie go (bę dą ce go praw do po dob nym pier wo wzo rem po sta ci Sta ni-
sła wa Wo kul skie go), któ ry wła śnie po wró cił z ze sła nia9. Zo sta je je go
do rad cą praw nym i peł no moc ni kiem. tu po znał swą przy szłą żo nę, któ-
rej brat był od kil ku lat mę żem sio stry kru pec kie go. Ślub zo sta je za war-
ty za pew ne w 1867 ro ku, He le na do sta je w po sa gu wspo mnia ny ma-
ją tek Gosz czyn no. Jan po zna je no wą dzie dzi nę dzia łal no ści i zo sta je
pre ze sem izby Han dlo wej w ka li szu. Gdy Zo fia ma 4 la ta oj ciec zmu-

8
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003 He le na z Rusz kow skich Pie niąż ko wa (1845–1887), żo na Ja na, mat ka au tor ki.
004 Jan Pie nią żek (1838–1896), oj ciec Zo fii, au tor ki wspo mnień.
005 Skła dy znaj do wa ły się przy uli cach: Szew skiej 10 (róg Ja giel loń skiej), Grodz kiej

(róg Po sel skiej) i Flo riań skiej (obok ap te ki „Pod Gwiaz dą” kon stan te go Wisz-
niew skie go). 

006 Jó zef Pie nią żek (1814–1876).
007 Ro man dziu bi na, w ar ty ku le Dro gi do nie pod le gło ści opu bli ko wa nym w „ku rie rze

Gor lic kim”, nr 10 z 2008 ro ku wy mie nia Jó ze fa Pie niąż ka ja ko jed ne go z uczest-
ni ków po wsta nia stycz nio we go z te re nu Gor lic.

008 Jó zef Bia ły nia Cho ło dec ki w Pa mięt ni ku po wsta nia stycz nio we go, lwów 1913,
s. 328, od no to wu je, że Jan Od ro wąż Pie nią żek „pra co wał w or ga ni za cji ja ko
urzęd nik ad mi ni stra cji pań stwo wej”.

009 le on kru pec ki (1822–1875); wię cej o le onie kru pec kim: R. Skąp ski, Le on Kru-
pec ki pier wo wzo rem Wo kul skie go?, „twór czość” 2013 nr 2. 
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szo ny jest pod jąć de cy zję o zmia nie miej sca za miesz ka nia i ro dza ju za-
ję cia. W kra ko wie, w stycz niu 1885, umie ra je go szwa gier kac per Oko -
ń10, któ ry po śmier ci Jó ze fa Od ro wąż Pie niąż ka (1867), zaj mo wał się
wy do by wa niem ro py w Gor lic kiem i pro wa dze niem skła dów w kra ko-
wie. Sio stra Ja na, wdo wa po kac prze, po trze bo wa ła po mo cy, a na wet
wy rę cze nia w pro wa dze niu ro dzin ne go in te re su. Zo fia, za nim zdo ła ła
stać się wraż li wą na wa lo ry wiej skie go ży cia zie mian ką, zo sta ła kra kow -
ską mieszcz ką. W kra ko wie Pie niąż ko wie czę sto zmie nia ją miesz ka nie,
po cząt ko wo jest to Zwie rzy niec ka, po tem krup ni cza, przez kil ka lat
ka mie ni ca Fi sze ra na li nii a -B, a oko ło 1894 prze no szą się do ka mie-
ni cy ka ta rzy ny Oko nio wej przy ul Szew skiej 10. Przed wcze sna śmierć
mat ki w 1887, ma nie wąt pli wie wpływ na kształ to wa nie się cha rak te-
ru Zo fii, jej wraż li wo ści i za in te re so wań. W mu zy ce, lek tu rach i pró bach
li te rac kich od naj du je schro nie nie przed bo le śnie od czu wa nym bra kiem
uko cha nej Oso by. Uczęsz cza do szko ły klasz tor nej sióstr kla ry sek
przy ko ście le Św. an drze ja i rów no le gle do kon ser wa to rium kie ro wa-
ne go przez Wła dy sła wa Że leń skie go11. Uczy się fran cu skie go, nie miec-
kie go, ma do dat ko we lek cje gry na for te pia nie. Opie kę nad roz wo jem
ta len tu pia ni stycz ne go, po za Że leń skim, spra wu ją Wa len ty de c12, Bo-
le sław do ma niew ski13, Jan Gal l14 i an to ni Pła chec ki15. ten ostat ni,
udzie la do dat ko wych lek cji, wiesz czy jej świa to wą ka rie rę i na ma wia
oj ca, by wy słał cór kę na dal szą na ukę za gra ni cę. Zo fia du żo czy ta, od-
naj du je uko je nie w po ezji Sło wac kie go, a w je go li stach do mat ki wiele

9
Wstęp�

010 kac per Okoń (1841–1885), syn an drze ja i te re sy, mąż ka ta rzy ny Pie niąż ków ny
(1841–1902), sio stry Ja na. 

011 Wła dy sław Że leń ski (1837–1921), pe da gog, kom po zy tor, pia ni sta, dy rek tor kon-
ser wa to rium kra kow skie go w la tach 1888–1921. Oj ciec ta de usza Boya Że leń-
skie go (1874–1941).

012 Wa len ty dec (1851–1938), kom po zy tor, or ga ni sta, ani ma tor ży cia mu zycz ne go
w kra ko wie, chór mistrz.

013 Bo le sław do ma niew ski (1857–1926), kom po zy tor i pia ni sta, uczeń Jó ze fa Wie-
niaw skie go (1837–1912).

014 Jan Gall (1856–1912), na uczy ciel śpie wu, kom po zy tor (pie śni do słów ada ma as-
ny ka (1838–1897), teo fi la le nar to wi cza (1822–1893) i ope ra Bar ka ro la), dy ry gent.

015 an to ni Pła chec ki (1832–1893), pia ni sta, pe da gog, na uczy ciel m. in. Zyg mun ta
Sto jow skie go (1870–1946), pia ni sty i kom po zy to ra dzia ła ją ce go w Sta nach Zjed-
no czo nych. 
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wspól nych uczuć i emo cji. Jej ta len ty pro za tor skie umie jęt nie roz wi ja
na uczy ciel ję zy ka pol skie go Szy mon ma tu sia k16. W stycz niu 1896
umie ra oj ciec Zo fii. to ozna cza ko niec ma rzeń o dal szej na uce i prze-
kre śla plan wy jaz du do me dio la nu, do cze go tak go rą co na ma wiał 
Pła chec ki. W kon se kwen cji pro wa dzi też do dość szyb kiej de cy zji o za-
mąż pój ściu (w wy ni ku na głe go, ale praw dzi we go, na szczę ście, uczu cia)
i ko lej nej za sad ni czej zmia ny w ży ciu Zo fii – po rzu ce nie kra ko wa, ko-
le ża nek, cio tek… 

Zo sta jąc żo ną Ja na Skąp skie go17, Zo fia wcho dzi do du żej, pa triar-
chal nie ukształ to wa nej, ro dzi ny. Pra dziad18 Ja na po cho dził z ro dzi ny
zie miań skiej pie czę tu ją cej się her bem Je li ta, za miesz ka łej w kró le-
stwie. Był kon fe de ra tem bar skim, któ ry chro niąc się przed re pre sja-
mi, opu ścił ro dzi nę i oko ło 1773 ro ku schro nie nie zna lazł w Ga li cji,
w Sa noc kiem. Oże nił się tu z cór ką19 wła ści cie la wsi Brzy za wa ma-
k sy mów ka i wziął w dzier ża wę wieś Sko rod ne. Sto sun ko wo mło do
umie ra. Wdo wa z troj giem dzie ci wy cho dzi po now nie za mąż. nie-
szczę śli wie, bo dru gi maż jest utra cju szem, któ ry po prze hu la niu ma-
jąt ku na za wsze zni ka. dwa po ko le nia Skąp skich po wo li i sys te-
ma tycz nie, wy trwa łą pra cą przy wra ca ją sta tus ma te rial ny i spo łecz ny
ro dzi ny. Oj ciec Ja na, an to ni20, po cząt ko wo (1837–1840) za rzą dzał
do bra mi Sza lay ó w21 w Szczaw ni cy, na stęp nie przez wie le lat pra co wał
w do brach mak sy mi lia na mar szał ko wi cza22 w ka mie ni cy. Od 1840

10
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016 Szy mon ma tu siak (1854–1922), folk lo ry sta, gwa ro znaw ca, na uczy ciel, pu bli cy s-
ta, re dak tor kra kow skie go pi sma „kra kus” i lwow skie go „lud”.

017 Jan Skąp ski (1873–1950).
018 an to ni Skąp ski (?–1785).
019 ma ria Wisz niew ska, cór ka mar ci na.
020 an to ni Skąp ski (1813–1915).
021 Sza lay owie, ro dzi na po cho dze nia wę gier skie go, osia dła w Ga li cji pod ko-

niec XViii wie ku, wła ści cie le Szczaw ni cy. two rze nie uzdro wi ska roz po czął Ste-
fan (1772–1838), do koń czył z roz ma chem syn Jó zef (1802–1876). an to ni Skąp ski
pra co wał ja ko za rząd ca dóbr Sza lay ów od paź dzier ni ka 1837 do mar ca 1840.

022 mak sy mi lian z Brze zia mar szał ko wicz (1806–1878), dzia łacz go spo dar czy i po li-
tycz ny, ko lek cjo ner ksią żek i dzieł sztu ki, li te rat i pu bli cy sta. Oże nio ny w 1839
z kor ne lią kirch ner (1819–1885), któ ra w po sa gu wnio sła do bra w ka mie ni cy
(klucz ka mie nic ki). kor ne lia i mak sy mi lian mar szał ko wi czo wie po cho wa ni są
na cmen ta rzu Ra ko wic kim w gro bow cu obok gro bow ca ro dzi ców Zo fii Skąp skiej.
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Franciszek Skąpski, powstaniec styczniowy, 
brat przyrodni Jana Skąpskiego

kraków 1863
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ja ko ofi cja li sta, od 1848 ja ko man da ta riusz i za rząd ca, a od 1854
do 1865 ja ko za rząd ca i peł no moc nik wła ści cie la. W pra cy tej ma
prze rwę w la tach 1846–1848, kie dy to pod za rzu tem kie ro wa nia przy-
go to wa nia mi do po wsta nia są dec kie go zo sta je aresz to wa ny, uwię zio-
ny w no wym Są czu, prze wie zio ny do lwo wa, gdzie usły szał wy rok
– ka rę śmier ci za mie nio ną na sa li są do wej na 10 lat cięż kie go wię zie-
nia. Osa dzo ny zo stał w twier dzy Špil berk, na mo ra wach, któ rą opu-
ścił po 17 mie sią cach w 1848 w wy ni ku Wio sny lu dów. ko lej ne
za trud nie nie to do bra Sta ni sła wa Fi hau se ra23 w Ja zow sku, któ ry mi
za rzą dza przez 10 lat od 1865 ro ku. W ro ku 1876 ku pu je ma ją tek
Jan czo wa w gmi nie ko rzen na, któ ry sprze da je po 16 la tach i osia da
w za ku pio nym go spo dar stwie w Piąt ko wej ko ło no we go Są cza24. 

Jan był naj młod szym dziec kiem an to nie go, o 33 la ta młod szym
od swe go naj star sze go przy rod nie go bra ta Fran cisz ka25, któ ry zgi nął
ja ko ka pi tan w po wsta niu stycz nio wy m26. Jan Skąp ski po ukoń cze-
niu w ro ku 1893 Szko ły Rol ni czej w Czer ni cho wie, od był rocz ną
prak ty kę w do brach an drze ja Jó ze fa Po toc kie go27 w mę drze cho wie
i przez pół ro ku słu żył w woj sku. na stęp nie pra co wał krót ko, ja ko
star szy ad iunkt w fol war ku krze szo wi ce, póź niej ja ko „za wia dow ca
ma jąt ku” w mo ra wi cy (wciąż w do brach Po toc kie go). na stęp nie,
od 1899, przez czte ry la ta w do brach Zdzi sła wa Ja na tar now skie go28.
W mo men cie ślu bu był kon tro le rem dóbr dzi kow skich, a już po kil-
ku mie sią cach za wia dow cą je go dóbr w Gó rze Rop czyc kiej. Je sie-
nią 1901 ob jął za rząd dwóch fol war ków: Sę dzi szów i księ ży most.

12
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023 Sta ni sław Fi hau ser (1843–1898).
024 Wię cej o an to nim Skąp skim w ar ty ku łach R. Skąp skie go Aby śmy mie li le gion ta-

kich lu dzi, mie sięcz nik „Są de cza nin” 2013 nr 10 oraz Zie mia Łąc ka w ży ciu An to-
nie go Skąp skie go, „al ma nach Łąc ki” nr 28 z 2018, s. 44–74.

025 Fran ci szek Zyg munt [ksa we ry?] (1840–1863).
026 Wię cej o ro dzi nie Skąp skich w ar ty ku le ma rii ku rzei Świą tek Ro dzi na Skąp skich

w Są dec czyź nie, „Rocz nik Są dec ki”, 2007, tom XXXV s. 217–246.
027 an drzej Jó zef Po toc ki (1822–1872), po li tyk ga li cyj ski.
028 Zdzi sław Jan tar now ski (1862–1937), syn Ja na dzier ży sła wa (1835–1885) – bra-

ta prof. Sta ni sła wa tar now skie go (1837–1917). Zie mia nin, prze my sło wiec, dzia-
łacz go spo dar czy, po li tyk, po seł na Sejm Ga li cyj ski, pre zes Stron nic twa Pra wi cy
Pol skiej. Oże nio ny z Zo fią z Po toc kich (1879–1933).
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Fragment listy członków sądeckiego „Sokoła”, 
Jan Skąpski odnotowany na pozycji 144

akt poświęcenia kamienia węgielnego 
budynku sądeckiego „Sokoła”, dokument z 1892
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Jan Skąp ski pro wa dząc ko lej ne go spo dar stwa ży wo in te re su je się
no win ka mi na uko wy mi, wpro wa dza je w ży cie, udo sko na la, pu bli ku je
swe ob ser wa cje i uwa gi w pra sie. dzier ża wiąc ma ją tek Ło so si na dol-
na, pro wa dzi pod nad zo rem prof. Ste fa na Jen ty sa29 z Uni wer sy te tu Ja-
giel loń skie go do świad czal ne upra wy od mian ziem nia ka. Jan Skąp ski
pi sze o tym w „ty go dni ku Rol ni czym” (1906 nr 29). in nym po lem 
za in te re so wa nia by ło łą kar stwo, upra wa traw na pa sze i spo sób ich su-
sze nia. Pi sał o tym w nu me rze 34 „ty go dni ka Rol ni cze go” tak że
z 1906 ro ku. W ro ku 1905 na Wy sta wie Rol ni czej w no wym Są czu
otrzy mu je dwa me da le (srebr ny i brą zo wy) to wa rzy stwa Rol ni cze go
za pło dy i by dło30. Rów no le gle z dzier ża wą Ło so si ny dol nej, od li sto-
pa da 1906 pra wie przez rok, Jan Skąp ski był in spek to rem rol nym Za-
rzą du Głów ne go kó łek Rol ni czych na ma ło pol skę z sie dzi bą we
lwo wie. W stycz niu 1920 ro ku mi ni ster spra wie dli wo ści wpi sał go
na li stę „znaw ców w spra wach o wy własz cze nie z po wo du bu do wy
dróg że la znych lub wod nych i re gu la cji rze k31”.

Obok pra cy za wo do wej Jan Skąp ski pro wa dzi ak tyw ną dzia łal ność
spo łecz ną. Je go na zwi sko wid nie je na li ście człon ków są dec kie go „So-
ko ła” umiesz czo nej obok ka mie nia wę giel ne go pod czas roz po czę cia
bu do wy sie dzi by tej or ga ni za cji w ro ku 1892. Okres są dec ki ob fi to wał
w wie le spo łecz nych funk cji i przed się wzięć, w któ rych uczest ni czył.
Był wiceprezesem Okrę go we go to wa rzy stwa Rol ni cze go, współ two-
rząc w ro ku 1912 pro gram prac w za kre sie ho dow li by dła na Są dec-
czyź nie; pre ze sem po wia to we go to wa rzy stwa kó łek Rol ni czych;
człon kiem ra dy nad zor czej spół ki rol ni czej „Za gon”, któ rej za da niem
by ło za opa trze nie wsi w ar ty ku ły rol ni cze. W przeded niu wy bu chu
pierwszej woj ny, w ro ku 1913 zo stał ko mi sa rzem Cho rą gwi dru żyn
Bar to szo wych Zie mi Są dec kiej, a w ro ku 1914 wy ekwi po wał (mun-

14
Dziwne jest serce kobiece…�

029 Ste fan Jen tys (1860–1919), fi zjo log ro ślin, che mik rol ny. Prof. w aka de mii Rol-
ni czej w du bla nach, prof. UJ, kie row nik Za kła du Rol ni czo -do świad czal ne go.
Pro wa dził ba da nia nad pro ce sem od dy cha nia u ro ślin, na wo że nia sztucz ne go i na -
tu ral ne go oraz nad ogól ny mi pro ble ma mi rol nic twa i gle bo znaw stwa. Re dak tor
„ty go dni ka Rol ni cze go” i „Rocz ni ków na uk Rol ni czych”, au tor wie lu prac po -
pu la ry zu ją cych pro ble ma ty kę rol ni czą.

030 „ty go dnik Rol ni czy”, kra ków 1905 nr 42.
031 dzien nik Urzę do wy mi ni ster stwa Spra wie dli wo ści nr 2 z 25.02.1920.
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dur, obu wie, bie li zna) dwóch mło dych ko men dan tów tych dru żyn.
Był też prze wod ni czą cym Szkol nej Ra dy w Brze znej.

Zo fia, ja ko mę żat ka, roz po czy na ży cie w no wym śro do wi sku,
wśród in nej niż do tąd spo łecz no ści. W lip cu 1903 r. obej mu ją z mę-
żem dzier ża wę, naj pierw Ło so si ny dol nej (do lip ca 1909), a na stęp-
nie Brze znej (gdzie go spo da ru ją od kwiet nia 1908 do ma ja 1920 r.).
Zmu sza to Zo fię do ko lej nej prze mia ny, do bez po śred nie go za rzą-
dza nia go spo dar stwem, nad zo ru nad pra ca mi do mo wy mi i ogro-
do wy mi. ale przede wszyst kim trosz czy się o mę ża i o szyb ko
po więk sza ją cą się ro dzi nę. Po przez prak ty kę uczy się ra cjo nal ne go
go spo dar stwa, wy szu ku je i pro pa gu je wszel kie w tej ma te rii no win-
ki. Or ga ni zu je uro czy sto ści pa trio tycz ne, kon cer ty, re cy ta cje, sa ma
wy stę pu jąc z re ci ta la mi pia ni stycz ny mi. W ro ku 1913 bra ła udział
w zjeź dzie ko biet pol skich w kra ko wie, któ re mu prze wod ni czy ła
żo na księ cia an drze ja lu bo mirskie go32 – ele ono ra33. Wspie ra mę-
ża tak w je go pra cy za wo do wej, jak i w dzia łal no ści spo łecz nej. Pa-
sjo nu je ją sze rze nie oświa ty wśród wiej skich dziew cząt. Wraz z mę-
żem włą cza się w bu do wę Szko ły Go spo dyń Wiej skich w Po de-
gro dziu. Obok mę ża oraz Ste fa nii i ada ma Stad nic ki ch34 i ma rii
Bre zo we j35 zo sta je człon ki nią ra dy ku ra to rów tej szko ły. Zo fia i Jan
Skąp scy za kła da ją dom lu do wy na li ta czu w Brze znej. na prze-
łomie 1912/1913 w nowym Sączu powstał komitet kobiet 
Polskich36 jako kobiecy odpowiednik Polskiego komitetu Obywa-
telskiego. na jego czele stanęła znana sądecka społeczniczka albi-
na małecka (1870–1934), a sekretarzem była Helena misiewiczowa.
komisją sekcji finansowej kierowała Helena Stadnicka z pomocą
Zofii Skąpskiej, jako sekretarz tej sekcji. 

032 an drzej lu bo mir ski (1862–1953), po seł, ku ra tor li te rac ki, dzia łacz go spo dar czy
i spo łecz ny. trze ci i ostat ni Or dy nat Prze wor ski.

033 ele ono ra z Hu sa rzew skich lu bo mir ska (1866–1940). 
034 adam Zbi gniew le on Stad nic ki (1882–1982), wła ści ciel na wo jo wej, Brze znej,

Vra no va. Syn He le ny z Sa pie hów (1857–1947) i edwar da Stad nic kich (1856–
1885) i żo na Ste fa nia Wo ro niec ka (1886–1963).

035 ma ria Bre za z d. Ża ba (1866–1959).
036 dr Jan krupa, Zarys pracy niepodległościowej w Nowym Sączu, „Rocznik Sądecki”,

t. i, 1939 r., s. 191–193.
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